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Bytom, dnia 3 lutego.
W soboty prezes węgierskiego minister­

stwa Tisza dal nareszcie odpowiedź na inter- 
pelacyą posła Helfeg^ co do obecnego poło­
żenia politycznego. Tisza zaprzecza różnym 
wiadomościom rozsiewanym w stosunku Au- 
stryi do Niemiec i Rosyi, i zaręcza, że nie 
ma powodu do powątpiewania o zamiarze u- 
trzymania pokoju ze strony mocarstw. Wsku­
tek posunięcia wojsk rosyjskich nad granicę, 
musiano i w Austro-Węgrzech pomyśleć o 
zabezpieczeniu granic swoich i wykonano to, 
unikając pozoru wojennego. Przymierze trzech 
środków europejskich mocarstw (Austryi, Nie­
miec i Włoch) jest przymierzeni pokojowem. 
W końcu p. Tisza wyrażał nadzieję, że „po­
kojowo usposobionym monarchom i rządom uda 
się, utrzymać pokój i Europę uwolnić od cią­
żącego mocno uczucia niepewności."

— Warszawski generał gubernator Bur­
ko z wielu inuemi gubernatorami bawi obe­
cnie w Petersburgu. Nie zastanawiałoby to 
nikogo, zwłaszcza, że co rok w tej porze 
gubernatorowie przybywają do stolicy, — ale 
tegorocznemu pobytowi gubernatorów w Pe­
tersburgu nadaje większe znaczenie wiadomość 
podana przez urzędowego „Rosyskiego Inwa­
lidę," według której rosyjski minister wojny 
wydał rozporządzenie, aby utworzoną została 
poszczególna wojenna komisya, złożona z naj­
wyższych tych i tym podobnych wojskowych 
osobistości, pod przewodnictwem wielkiego 
księcia Mikołajewa; komisya ta zajmować się 
będzie rcwizyą najnowszej ustawy dla wojen­
nej administracji w czasie kompanii jako i 
■stawy o wojskowej dyscyplinie (karności.)

O Różańcu.

Do środków utrzymujących ducha wier­
nych w pobożności, należj’ bez wątpienia Ró­
żaniec inaczej Wieniec różany. Szczegól­
ny ten sposób modlenia się pochodzi z XIII 
wieku, gdzie go św. Dominik zaprowadził na 
cześć N. P. Maryi, a na pognębienie herezyi 
Albigensów. Już i w poprzednich wiekach 
podobnie w chórach się modlono, a zamiast 
oznaczać liczbę pacierzy paciorkami, oznacza­
no kamykami. Takie paciorki, czyli kamyki 
nawlekane na sznurki, znaleziono w grobie 
św. Gertrudy, która umarła 667go roku, i 
w grobie św. Norberta, zmarłego w roku 
1134.

Ale aie był to różaniec w tym rozumie­
niu, ani w tej formie, w jakim go dziś odma­
wiamy.

Lubo forma i treść przepisana przez św. 
Dominika, pozostała w zasadzie ta sama, to 
jednakże przez następne wieki została zna­
cznie rozszerzoną, aż wreszcie się ustaliła 

i doszła do nas taką, jaką w książkach do 
nabożeństwu znajdujemy.

Nazwa „Różaniec" pochodzi od nazwy ła­
cińskie): Rosarium.

Różaniec rozszerzył się przez zakony mę- 
zkie i żeńskie, i przez nie też dostał się do 
Polski. Zakonnicj- pierwotnie tworzyli sami 
między sobą Bractwa różańcowe, a to mia­
nowicie z tego powodu, że wszystkie śpiewy 
kościelne były pierwotnie po łacinie. Ażebj- 
lud mógł do bractwa należeć, tlomaczono Ró­
żaniec na wszystkie języki, a tym sposobem 
mogli wszyscy skorzystać z łask i odpustów 
jakie Papieże Pius V, Innocenty’ XII, i wielu 
innych, udzielili tym. którzy składają „Brac­
two różańcowe".

Święty Dominik, zaprowadzając Różaniec i 
Bractwa, miał przedewszystkiem lud na myśii, 
któremu stworzył nabożeństwo dla rozmyślania 
Tajemnic życia Jezusa Chrystusa i N. P. 
Maryi. W systematyczny porządek ułożone 
Tajemnice są każdemu przystępne i porząd­
kiem rozmyślać można nad Miłosierdziem Be­
żem „Tajemnica" wykazuj^ że rozum ludz­
ki za słaby, aby zbadał „Wcielenie11, „Śmierć" 
i „Zmartwychwstanie" Zbawiciela. Człowiek 
wie, że się tak stało, ale jak? to dla czło­
wieka tajemnicą.

Różaniec składa się z trzech części, a 
każda część zawiera po pięć tajemnic.

Część pierwsza wesoła, zawiera tajemni­
ce: zwiastowania przez Anioła Naj. Pannie 
Maryi, nawiedzenie Elżbiety, narodzenie Pana 
Jezusa, pokłon trzech Mędrców, znalezienie 
Pana Jezusa w kościele.

C«ęść druga żałosna, rozważa mękę Pań­
ską i zawiera tajemnice: Modlitwę Pana Je­
zusa w Ogrójcu, biczowanie, cierniem ukoro- 
wanie, dźwiganie krzyża, ukrzyżowanie.

Część trzecia chwalebna, rozważa tajem­
nice-.Zmartwychwstania, Wniebowstąpienia, Du­
cha św. zesłania, Wniębowzięcia Naj. Panny 
Maryi, i Jej ukirowanie.

Różaniec jest poświęcony czci Naj. Pan­
nie Maryi co tak zrozumieć należy, że od- 
dajemy w nim cześć samemu Bogu, a Naj. 
Pannę Maryą błagamy, aby się wstawiła za 
nami do Jej Syna.

Dawniej w Polsce Różasiec daleko w wię­
kszej był czci i poważaniu aniżeli dzisiaj. Po 
domach polskich nie tylko go wspólnie od­
mawiano, ale każdy czy to magnat, czy chło­
pek nio wstydził się paciorków. Różaniec 
był dziennym pacierzem, czy to w domu, czy 
w podróży. W niedzielę zaś i święta wszy­
stko spieszyło do domu Bożego, aby tam 
wspólnie z całą parafią oddać cześć Bogu 
Zbawicielowi i Jego Przeczystej Matce.

Za to też dawniej było lepiej.
Dopóki w brzmiało:

Panie ku wspomożeniu memu wejrzyj!
Panie ku ratunkowi memu pospiesz!

Bóg spieszył na „ratunek". Dopóki śpie­
wano:
Błogosławieństwo Bogi wszechmocnego, Oj­
ca i Syna i Ducha świętego, uiech zstąpi 
na nas i mieszka z nami na wieki Amen.

Bóg też błogosławił.
Dziś inaczej z pobożnością, inaczej w 

Polsce. I jakżeż ma też Bóg błogosławić kie­
dy Go o to nie prosimy? Dawniej kiedy n. p. 
tak książę Radziwiłł, Panie Kochanku, nale­
żał do Bractwa Różańcowego, i to nie tylko 
jako nibyto członek honorowy, ale wiernie 
wypełniał obowiązki tegoż Bractwa, dziś lada 
kto już się wstydzi zasieść w kościele i za­
śpiewać wspólnie z ludem: Ojcze nasz, który 
jest w niebiesiech... chleba naszego powszed­
niego daj uamdzisiaj; ZdrowaśMarya... Świę­
ta Marya, Matko Boża, módl sią za nami 
grzesznymi!..,

I my umiemy się jeszcze nazywać syno­
wie naszych dziadów i babek? I my śmiemy 
narzekać, że nam Bóg nie błogosławi? Oj! nie 
żartujmy z Pana Boga, ani z Kościoła świę­
tego ! Kapłani nawodzą nas do usłuchania Ko­
ścioła świętego, a słuchamyż ich? Pan Jezus 
powiedział: „Kto was (kapłanów) słucha, 
mnie słucha, kto wami gardzi mną gardzi." 
Oto są słowa, które każdego prawowitego ka­
tolika dreszczem przejąć powinny, bo w nich 
leży wyrok potępienia dla tych, którzy w i- 
mieniu Boga nakłaniają ludzi do dobrego, ale 
wielu ludzi ich nie słucha, czyli gardzi samym 
Panem Jezusem... Biada temu, kto się dosta­
nie w ręce zagniewanego Boga!

Do Bratwa Różańcowego wstąpić może ka­
żdy, czyli się zapisać na członka. Nie ko­
niecznie taki Brat lub Siostra zmuszonym jest 
chodzić do kościoła i śpiewać Różaniec wspól­
nie, bo może go w domu odmówić. Odpu­
sty są te same byle tylko dopełnił dalszego 
obowiązku tj w pewnym czazie przepisanym 
wyspowiadał się i przyjął Najświętszy Sakra­
ment. Samo bowiem wpisanie się na człon­
ka, nic nie znaczy. Jak Wiara bez uczyn­
ków jest martwą, tak wstąpienie do Bractwa 
bez wykonywania przyjętych obowiązków jest 
także bez wartości.

W końcu przypomnijmy sobie raz jeszcze 
że właśnie Polacy najwyższą czcią przepeł­
nieni są ku czci N. Pannie Maryi, którą na­
wet uważamy jako Królową Polską. Obraz 
Przeczystej Dziewicy, malowany ręką św. Łu­
kasza, a wykończony przez samego Anioła, 
znajduje się właśnie w Polsce, w Częstochowie 
zkąd tyle łask na Polskę spłynęło. Nie bądź­
my zatem obojętnymi na Różaniec poświęcony 
czci Królowej. Ona nam też u Syna swego mi­
łego wyprosi to, czego tak gorąco pragniemy.

* • - - - 



Przegląd polityczny.
NIEMCY.

Berlin. W piątek i sobotę toesyły się w 
sejmie niemieckim ogólne rozprawy nad obostrzę*  
niem ustawy antysocjalistycznej. Wielkie wra­
żenie wywołały wyjawienia posła socjalistycznego 
Singera, poparte dokumentami a wykazujące, że 
polieya pruska użyła urzędników, którzy udawa- 
jąc socjalistów, ich podburzali do chwjcenia się 
gwałtownych środków. Twierdził on, że polieya 
pruska w Szwajcaryi szukała pism, któreby udo- 
wodniały, że tam Rosyanie i Polacy uknuli za­
mach na życie cara. Socjalista mówił w sejmie 
przez dwie godziny, a minister Puttkamer mu 
też przez dwie godziny odpowiadał. Groźba rzu­
cona przez niego rzędowi szwajcarskiemu za u- 
dzielenie urzędowych informacyi członkom sejmu 
niemieckiego, nie wiele przyczyniła się do zbicia 
twierdzeń posła Singera. Przemawiał potem ka­
tolik, sędziwy Piotr Reichensperger. Wykazał 
on, ze wydalanie z kraju obywateli sprzeciwia się 
prawu natury i prawu międzynarodowemu, Je­
żeli państwo mające w ręku wychowanie młodzie­
ży i wielu środków obronnych, pozwoliło wyrosnąć 
socjalizmowi, to powinno też go wjleczyć. Mówca 
x wielkiem przjoiskiem podniósł, że tylko chrze- 
ściańsko-moralnem postępowaniem zapobiedz mo­
żna dalszemu szerzeniu się socjalizmu a istniejący 
już socyalizm obezwładnić. Konserwatysta von 
Helldorf uważa wprawdzie religią też jako skute­
czny środek przeciw socjalizmowi, ale twierdzi, 
że bez nadzwyczajnych surowych środków poli­
cyjnych się teraz obyć nie można. Wolnomyślny 
Bamberger zaczepia mocno zamierzone wydalanie 
socjalistów z kraju, na co mu minister Puttka- 
mer odpowiedział, że on sam (żyd Bamberger) 
głosowa! za wjdalaniem Jezuitów. Nacyonako 
liberalny Marąuardsen oświadczył w imieniu stron­
nictwa swojego, że za przedłużeniem ustawy na 2 
lata głosować będzie, że zaś odrzuca obostrzenie 
ustawy antysocjalistycznej. P. Kościelski powia­
da, że Polacy w zarodzie pochwalają postępowa­
nie rzędu, jeżeli energicznie się zwraca przeciw 
groźnym dążnościom rewolucyjnym, ale za tę u- 
st twę głosować nie mogę, dopóki rząd w polskich 
stronach przez swę antypolską politykę wzrost 
socjalnej demokracji umożliwia.

*) rodzaj obucha po jednej stronie zaostrzonego 
jakiego używają górnicy przy wydobywaniu węgla ka- 
jnjewgo. kruucu i t. p;

W sobotę także pruska Izba poselska odbyła 
posiedzenie. Projekt o opuszczenie opłat na wdo­
wy i sieroty ze strony bezpośrednich urzędników 
państwowych przekazano komisyi.

— W obchodzie orderowym dnia 22 b. m. o- 
tnymali ordery między innemi: X. arcybiskup 
poznański Dinder order czerwonego orła drugiej 
klasy, gwiazdę do orderu korony drugiej klasy 
księże biskup wrocławski X. Kopp, order koro­
ny drugiej klasy biskup limburski X. Klein.

Zloty kilof?
Powiastka wyjęta z legend Br. K.

L
W wioszczynie jednej pod górami mieszkała 

dziewczyna ślicznej urody. Zwała się Anka i była 
najpiękniejszą nie tylko w swej wsi, ale ludzie 
mówili, że nie mało kraju objedziesz, a nie spot­
kasz tak kształtnej twarzyczki i tak smagławej i 
dorodnej kibici. Włos czarny a lśniący, jakby 
mu kruk użyczył swych piórek, i oko duże, peł 
ne, a takie promienne, jakby w tych oczach sie­
działy dwa czarno dyamenty- Twarzyczka ścią- 
gła i śniada, usta drobniuchne i nosek ostry, tro­
szeczkę zakrzywiony. Kiedy spojrzała na ciebie, 
toś uczuł, że temi oczami wyglądała cała dusza; 
kiedy się uśmiechnęła i białe jej zębki zaświeciły, 
i tobie weselej się zrobiło. A było ją widzieć w 
tańcu, jak się łamała gdyby wiewiórka, jak dro­
bniuchne nóżki w kształtnych bucikach ledwo zie­
mi dotykały i tancerka kręciła się po powietrzu 
jako listek, którym rozdąsany wietrzyk iu i ow­
dzie pomiatał i raz podrzucał w górę, to znowu 
spuszczał na ziemię i w kółko kręcił i wirował.

Ale gdyby zalety Anusi kończyły się na tem, 
że była piękna, toby było bardzo mało. Jużci 
lepiej, kiedy człowiek jest i z wierzchu piękny, 
ale wiecie, że tygrys ma piękną sierć i wąż cza­
sem ma piękną skórę połyskującą, ale tygrys mi-

X. prepozyt Wanjura w Poznaniu order czerwo­
nego orła trzeciej klasy z pętlicą.

Fulda. Dnia 25 stycznia odbyła się konse­
kracja nowego biskupa fukbjskiego X. dr. Wey- 
landa. Konsekrował go X. arcybiskup frjburski w 
asystencji księży biskupów mogunckiego i limbur- 
skiego.

A U S T R Y A.
Finanse austryackie pod kierownictwem mi­

nistra Polaka, Dunajewskiego, w czasie zastoju 
w handlu, coraz więcej się poprawiają. Wiedeń­
ska „Abendpost11 podaje wykaz dochodów’ pań­
stwowych z bezpośrednich i pośrednich podatków, 
za rok 1887. Podatki bezpośrednie wykazują 
sumę czystego dochodu we wysokości 104,966,767 
florenów — a więc 3% miliona więcej niż w r. 
zeszłym. Podatki pośrednie wykazują 184,082,229 
florenów czystego dochodu, a więc przewyżkę bli­
sko 6 milionów po nad rok zeszły.

ZE SERBII 
donoszą o agitacyi przeciw królowi. Agitacyą tą 
kierują: konsul rosyjski Periani, który aby uni­
knąć pozoru udat się na urlop do B <den-Badeu, 
i rosyjski poseł w Bureszcie Hitrowo. Jak wia­
domo, król serbski stoi w przyjaznych stósunkach 
z Austryą.

F R A N C Y A.
Dnia 27 b. m. rządy Francyi i Anglii pod­

pisały pełnomocnictwa dla mięszanej okrętowej 
żeglugi w sprawie Nowych Hebrydów. Francu­
skie posterunki wojskowe niebawem zostaną usu­
nięte.

WŁOCHY.
Stosunek Włoch do Francyi się pogarsza. 

Zatarg o naruszenie praw konsulatu francuskiego 
w Florencji jeszcze nie załatwiony. A teraz do­
noszą, że ambasador włoski w Paryżu Menabraw 
miał wyrazić życzenie rządu włoskiego zaniecha­
nia dalszych handlowych rokowań z Francją.

wiadomości miejscowe i potoczne.
Bytom. W przeszłym numerze podaliśmy na 

tem miejscu o pewnym podróżnym wyłudzi—gro­
szu, dziś :.aś nadmieniamy, że podobnych Wałę­
sów aresztowano tu w ostatnich 3 miesiącach aż 
323!

v Katowice. Jak słychać, to podatki komu­
nalne u nas będą jeszcze większe aniżeli dotąd 
i dojdą może wkrótce do 300%. Do tego przy­
czynia się najwięcej wodociąg i szlachtus nowy 
który zamyślają budować.

0 Mys’owice. W niedzielę (5 lutego) odbę­
dzie się tu walne zebranie członków tutejszego 
„Kołka-katolickiego* 4 w hotelu p. Gelfert. 
Z pewnością żadnego członka brakować nie bę­
dzie.

mo to jest tygrysem a wąż wężem. Kobieta pię­
kna a bez serca, jest jako kwiat georginii lub 
kamelii; z daleka mile wabi oko i rad podziwiasz 
jej kształty i wielbisz wymyślny krój listeczków 
i żywą grę kolorów, ale zbliż się — jakie od niej 
wieje zimno, jakie pustki — żadnej woni. Ko­
bieta piękna a bez serca jest jako piękne mie­
szkanie, w które dwh ludzki wejść zapomniał a 
zostały się ładnie malowane ściany.

Więc jest tylko jedna prawdziwa piękność, 
która z ducha płynie i rysy twarzy uszlachetnia. 
Otóż piękność taką przedewszystkiem miała Anu­
sia, więc też nic dziwnego, że wszyscy chłopcy za 
nią szaleli. Pobożna, miłosierna, skromna i taka 
żywa i niewinna, że o swojej niewinności nie wie­
działa wcale.

Ojca miała bogatego, który w kopalniach 
znacznego majątku się dorobił; bo w tej wsi ja­
ko nieurodzajnej, ludzi mało trudniło się rolą, 
jeno pilnowali, rzemiosła, albo w kopalniach pra­
cowali. Kochał córkę swoją nad wszystko, ale 
kochał po swojemu, bo o niczem nie myślał, tyl­
ko aby jego Anuda mogła zostać wi< Iką panią. 
Posag weźmie ładny, mawiał on, niechaj i mąż 
przyniesie tyle co ona, będą mieli dosyć dla sie­
bie i dla dzieci na zawsze, a wtedy będą żyli 
szczęśliwie.

Było to bsrdzo niemądrze powiedziane, bo 
przecież wszyscy wied-ą, że szczęście nie w ma­
jątku, ale w miłości leży. Gdyby szczęśi ie sprze­
dawało się za pieniądze, to bogaci byliby w raju, 
a przecież tak nie jest; bo w wielkich pałacach 
płyną łzy i ulatuią westchnienia nieraz boleśniej­
sze i głębsze, niśłi w biednych chatkach. Więc

Rozmaitość L
♦ Przy każdym pociągu znajduje się na bo­

ku Ima sygnałowa, której użyć można w razie 
jakiego niebezpieczeństwa. Dla igraszki pociaenać 
za linę nie wolno. Nie dawno temu podróżny 
na kolei maryenburskiej, nie wiedząc co ta lina 
znaczy, poszarpnął silnie, a niebawem też i n0. 
ciąg stanął. Ludzie przestraszeni, sądząc, że jakie 
nieszczęście, poczęli z wagonów wyskakiwać. 
Wreszcie rzecz się wyjaśniła, pociąg pojechał da­
lej, ale podróżny za niepotrzebne pociągnięcie 
liny i wywołanie popłochu musiał zapłacić 30 mo­
rek kary.
, . * l°s pmskiej loteryi pwypadł w tych 
dniach na Berlin. Nr. 146,385 wygrał 600,000 
M. Numer t m grali po większej części sami 
biedni i potrzebujący.

ŻARTY.
* * Nauczyciel (do parobka, który mu od gespoda- 

rza przyniósł zsypkę): Wałek, so to za zboże? Czyż to 
me było innego?

Wałek: Toć ja gospodarzowi uraz mówiłom: do 
kroćset, cóż to za zboże? co na to nauczyciel powie?...

Nauczyciel: I co on?
Wałek: Ha! on się jeno śmiał i powiedział: te gor­

szego już nie ma.
* * Matka: (do przyjaciółki): Patrz tylko jak mój 

maleńki Adolfcio ojcu swemu podobny !
Przyjaciółka (uspakajając): Nie bój się, nie bój !... 

on z tego wyrośnie!..,
* * W domu obłąkanych. Kilka'turystów wchodzi do 

mieszkania naczelniza.
Jeden z podróżnych ; Wolno nam zwiedzić pański 

zakład ?
Naczelnik: Ozy panowie jesteście lekarzami?
Drugi z podróżnych: Nie.
Naczelnik: (oburzony) Coż to za śmiałość? Czyż pa­

nowie sądzicie, że my naszych obłąkanych trzymamy na 
okaz ?

Trzeci z podróżnych: (odchodząc): Pójdźmy! jedne­
go widzieliśmy, drudzy zapewn*  niczem więcej się nie 
różnię więc nie ma po co dalej po zakładzie się rozpa­
trywać.

* * Pewien, wciskający się do wszystkieh komitetów 
na wszystkie deryktoryaty narzucający się wszędzie i za­
wsze na mecenasa, na kierownika opinii publicznej, chwa­
lił się, że wszystko zna.

Jakiś ze zdrowym rozsądkiem sztowiek wstrząsnął 
głową i szepnę! do siebie:

— Oj, czy zna. aby, eo to ojczyzna?,,.

KORESPONDENCYA EKSPEDYCYI.
PanuK. w Scho pienica eh. „Opiekuna Ka­

tolickiego" możesz Pan jeszcze zapisać sobie na 
ten kwartał, u listonosza, lub u księgarza p. Za­
krzewskiego. Wyszłe numera są w zapasie i nic 
nie kosztują.

też Anusia całując ręce ojcowskie i przymilając 
aię słodko mawiała: ojcze, ja nie ohcę, aby mój 
mąż miał worek słota, ale żeby miał serce ze 
złota. To co nam dasz, wystarczy dla nas, a 
choćby i nic nie miał, to co nam Bóg dal, to jest 
zdrowe ręce i dobrą wolę, wystarczy. Ale ojciec 
odpowiedział: dziecko jesteś, prawisz ot jak się 
tam młodej główce przyśni, zobaczysz, że mi kie­
dyś wdzięczna będziesz za mój wybór.

Dziewczynie serduszko mówiło: nie, bo też 
nie było wolne. Jak powiedziano, wszyscy 
chłopcy za nią szaleli i byli między nimi dziar­
scy i bogaci; ale dziewczyna wybrała najbiedniej­
szego. Był to Stach, sierota bez ojca i matki i 
bez majątku, ale młody, przystojny i pracowity 
a co najlepsza. miał serce poczciwe i dla wszy­
stkich otwarte. Pokochał z duszy Anusię, choć 
nie śmiał jej nigdy miłości swojej okazać, bo sły­
szał wiele o dostatkach jej ojca, więc się bał, że­
by nie powiedziano, iż ją kocha tylko dla mająt­
ku i w dus y żałował, ceemu ona nie taka uboga 
jak i on. Zresztą chociażby się oświadczy! to i 
cóż z tego; choćby go nawet Anusia obsiała, oj­
ciec nigdy nie pozwoli.

Anusia odgadła, co się w nim dzieje i nic dxi- 
wnego; bo i ona toż samo dla niego. Więc się 
zbliżyli do siebie, a jako Stach szedł zawsze pro­
stą drogą, tak też powiedział staremu, że jego 
córkę kocha i prosi o jej rękę.

— Ho, ho, mój Stachu, —• rzecze stary, — 
wysoko patrzysz. Chłopak z ciebie pracowity i 
poczciwy, ale to nie dosyć.

— A czegóż więcej trzeba? — dodała Anusia.
Spojrzał na nią stary. — Nic więcej nie 

trzeba, tobie zdaje, — rzecze, — ot zwyczajne 
pustki w głowie. Moja córka, panie Stachu, to 
ostatnie słowo, będzie miała wiano bogate; słu- 
jzna, aby i męża miała bogatego.

(Ciąg dalsiy nastąpi).



Przeniesieni® składu
Mój skład

ni znajduje się już więcej w dotychczasowym lokalu, lecz
nr rzeciwko.

Bytom- J. DucbeckSj aptekarz.

Polecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,95, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,30 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
sd najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom. FR. ZAWISCHA
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowska Nr. 36.

Fran^ Łetzel
A¥ Bytomiu, Ul. Dyngos przy Bule warze Nr. 23 

poleca wielki swój
źela.®a, wsaelkiełi wyro- 

Ww z żelaaa, ®eeSii? Maeliy itp 
iak i różne maszyny

Szanownym Kodakom Królewskiej Huty i oko­
licy -donoszę, że sprzedaję towary moje po bardzo 
niskich cenach jako to:
Cukier funt po 31 fen., — kawę po 1,40 M., 
1,50 M. i 1,70 M. — Różne gatunki mąki. — 
Nafta (petrolej) po 14 ftu. — Mydło suche 
funt po 26 fen'. — Wisa© węgierskie daszka

Zwracam także uwagę na mój wielki skład

płótna, barchanu itp.
Dalej zamieszkałym Szanownym odbior­

com moim, postaram się towar dostawić do domu. 
Polecając się łaskawym względom i pamięci, 

przyrzekam skorą i sumienną usługę.

Królewska Huta.
(Carlsstrasse). Katolik.

Agentura „Opiekuna Katolickiego11

500 Marek

BAHNHOF■HOTEL 
(E. Nok.) 

Najwygodniejszy dla 
podróżnych.

Pokoje od 1,50 M. 
Portyor przy każdym 

pociągu.

Pepsinsaure-Dessert-Dragees,

Ha doro-

:kach.
W fi. płynu 3 M. ra fl. 2 M.
*/i pud. pigułek 2 M. pud. 1,26 M.

MigrSne-Brausepulrer, 
womym boleściom głowy łó pud. 1,50 Mk.

i, słabość

■■Many Jako najlepszy środek do trawienia.
Wyborny ten środek przeciw złemu trawieniu potraw 

wskutek będącego w stanie chorym żołądka, a co najlepiej 
poznać można po jedzeniu, jeżeli się pokazuje zgaga, ’ ‘ ‘ 
żołądka, boleści w żołądku, zatwardzenie itp. — DL 
słych 2—3, dla dzieci 1—2 pigułek po każdem jedzeniu. 
Dla wzmocnienia żołąd .a poleca się częściej zażycie po je- 
dej pigułce.

Fl. kosztuje 3 lik. ’/* Fl. 2 Mk., ‘/i Fl. 15 Mk.
Dialysirtes Eisenpepton, rezpn9a“y “Ż 
przeciw braku krwi „Blutarnsuth", skutkuje bez cierpienia 
żołądka lepiej niż wszystkie inne znane dotąd przyrządy z 
żelaza. Do dostania w płynie i pigułl 

fi., płynu 3 M. I) fl. i

Jako najwyborniejszy, najtań­
szy i pod, gwsrancyą wcale nie 
szkodliwy środek do prania 
wszelkich gatunków tkanin jak i 
do czyszczenia każdego przedmiotu 
polecamy

A. Fischera. 
seifenpulver. (Proszek mydlany) 
J. A. Adamietz, kościelna ulica 1 
(skład fabryczny), Fr. Buja, uli­
ca dworca kolei .żelaznej, Paweł 
Schubert, bulewar.

Nakład 344,000 ną|. 
więcej pomiędzy graze. 
tami mcmiccjkienii roz. 
powszeclaniająee, w E3 
językach wychodzące, 
pismo ilustrowane pod 
tytułem:DIE MODENWELT.

Iludrowane dla 
toalety robot y rę­
cznej co dwa ty­
godnie wychodzi 
Kwartalnie «y- 
nnśi 1 m, 25 fen 
lub 75 kr

24 numery z to­
aletą i robotą I ę- 
czną, z 2000 o- 
brazami z op - 

sami wszelkiej garde-oby bielizny 
dla dam, dziewczynek i chłopców, 
oraz na w zy tkie lata dziecięce, 
również bielizna dla panów, okry­
cia na stół i łóżka, ręczne roboty 
w wielkim wyborze itd.

12 dodatków zawierających około 
200 mustr do przystrzygali a, słu­
żące jako model do gar ieroby i 
4Ó0 wyrysowanych mustrów dla cie- 
mno-białego wyszywania cyfrów i- 
mienia itd.

Abonenci przyjmowani sy każde­
go czasu we wszystkich większych 
księgarniach i na pocztach. Na 
próbę wyseła także numera Eks- 
pedyoya tego pisma franko, w Ber­
linie W., u1. Poo/damska Ńr. 88 i 
we Wiedniu, ul. Opery 3.

b
zapłacę każdemu cierpiącemu na płuca, który nie dozna pewnej 
pomocy przez użycie sławnege w świetle American oonghing 
cure. Kaszel i plucie ustają już w kilku dniach.. Tysiącom już do- 
pomożono. Katar, chrypka, zaflegmienie, drapanie w gardle itp. nn- 
iychmiast ginie. Jeden x chorych pisze o moim środku jak na­
stępuje: Inna, dnia 31 października 1886.

Szanowny Panie! Już po S dniach użycia Jego Amerikan 
conghing cure prawie całkiem ustał moj kaszel t-kże i plucie dość 
silne Enikło, a przez to mogę spać o wiele lepiej. Proszę n?.i po­
słać jeszcze jedną flaszkę a jestem przekonany najmocniej, że wzmian­
kowane cierpienia. moje całkiem mmą. A, Małkowski, (lurtelstr, 16.

Cena za flaszkę M. 2,50. 3 flaszhi 6 M. za zaliczką, albo za na­
desłaniem naprzód naleźytości.

B edni otrzymają z mej strony pomoc darmo, po przesłaniu 
świadczenia urzęd. gminnego, albo miejscowego duszpasterza.

E. H. Grand enz, drogoist,
Główny skład JBerMn Ar- 4 u f. Holland Venl >,

Kawa bardzo tania!
i bardżo smaczna f. po 1,30—1,80 M,
Twardy cukier funt 
Żółte mydło „
Petrolaj „
Skrobek „
PresÓwka „

31 fen.
ar, „
13 „
25 „

1,00 „

JO-

Konigl. Privil. Apothekezumweissen Schwan.
(Uprzywilejowana od 1553 r.)

Berlin C., Spandauerstrasse 77. 
mp-Listowne zamówienia uskuteczniają się odwrotnie, bez 

obrachowania zapakowania.

25a mało pieniędzy. wielki zysk!
(IzMstsiie* Moja żona jest wielce zadowclnioną z użycia w po­

trzebach domowych proszku mydlanego ,Seifan-Waschpulver“ z fa­
bryki A. Hodurka w Raciborzu. Kassek komornik sąd. w Berlinie. 
Paczki po 10 i 20 fen.; opróez tego Hodarka sławny w 
ćwieele Marleiit (uznany jako najlepszy środek dla wyniszczenia 
wszelkiego robactwa.) Skrobek świecący BGlanastarke“ i proszek do 
zwyczajnego prędkiego czyszczenia naczyń kuchennych „Kuchensclmell- 
putzpulver“, jest do dostania waię4«ie we wszystkich lepuych 
składach towarowych.
ST Paczki pocztowe, proszku do prania „W.:sehpuivfr“ (brutto 10 
funtów) rozsyłam po 3,50 11. za zaliczką pocztową opłacona.

ecssestsaga! Dla tego, że podpodobnerai nazwami liche 
wyroby puszczane są w obieg z innych fabryk fila tego trzeb* bardzo 
uważać ua firmę: A llodurek, Kaalbsrz (H^tibar.)

Trausparenta
na okna kościelne, na woskowem płótnie malowane
nader trwałe, które okna kolorowe na szkle naśladują 
i takowe zupełnie
stępnych cenach,

Poznań,

zastąpią, wykonuje po bardzo przy­

Fabryka sprzętów kościelnych 
J. Szpetkowski, 

Berlińska ulica nr. 2.

Ot

Chorągwie 
baldachimy, ornaty, kapy, tu walnie, 
figury, obrazy rozmaitej wielkości, ołtarzyki 
do noszenia, krzyże, w. lampy, stacye Męki 
Pańskiej, w ogóle wszystkie przybory, i sprzęty 
kościelne poleca po możliwie nizkich cenach.

Buduje nowe ołtarze, ambony, ławki 
itd. stare zaś przerabia; odnośne renowacye wy­
konuje się w własnych warsztatach. Odnawia 
wnętrza kościołów w rozmaitych stylach.

Fabryka sprzętów kościelnych
J. Szpetowski, Poznań.

Mąka do piecz. 25 fantów ‘/i Ctr. 
bardzo jasna i dobra 2,50 M. jak 
i wszelkie inne towary korzenne i 
mąki dobre i bardzo tania poleca 

J. Bergmmin.
Ul. dworęa kolei żelaznej, dawniej 

Bernsteina wyprzedaż.

Dnooszę Szano- 
U\ wnej Publiczno- 

li^ści tutejszej i o- 
k&lic?uej, że objąłem tu

młyn
i będę najsumienniej wy­
konywał mi powierzone uiie- 
liwo: mąki, krup itd.

Opara, przy Kamieniu.

Bardzo dogodnie pomiędzy 
dwoma kopalniami położona

Piekarnia
w Zaborzu 0. jest przez partyku- 
łarza p. Wollnego natychmiast 
tanio do wydzierżawienia i obję- 
eh-

.Polecam mój wielki skład

trumien metalowych Jaki z drzewa.
Takie ubiory «łła Hmsarłyeh, trzewiki i »k«a*

mitne kapie, które mam na skladsie zawsze gotowe, po jak 
najniższych cenach.

Bytom.
III. Tarnowicka N. 19.

Ł. Schulz,
majster stolarski,

naprzeciw nowego kościoła świętej Trójcy,

Niniejszem donoszę Szanownej Publiczności By­
tomia i okolicy, że moja

przeniesioną została do wygodniejszego i większego 
lokalu do domu, Dr. Hermaun'a na ulicy dworca 
kolei żelaznej Ńr. 38 i 39., naprzeciw knap. 
sraftoweg© lazaretu.

MT Zwracam pi żytem uwagę na mój wyborny 
tani towar, mianowicie Panom Oberżystom. Każdy 
to dobrze pojmie i zrozumie, że wprost z pierwszej 
ręki musi być o wiele taniej, a dobrać sobie można 
cygar, według upodobania.

Także sprzedaż częściowa: cygar, papie­
rosów itp. Polecam się więc łaskawym względom.

Bytorn. Józef Fielauf.
Fabryka cygar.



TANIO! TANIO I

SALO WEICHMANN w BOROWCU
naprzeciw targowiska.

Po ukończeniu z dniem 1 lutego rocznego uporządkowania składu, znów nadeszły 
wielkie zapasy towarów, które przy bardzo małym zysku pragnę prędko wyprzedać.

Nadeszły więc:
Płótna i bawełny, powłoki we wszystkich szerokościach, szertyng, serwety, płótna 
na zapaski we wszystkich gatunkach, prawdz. modre zapaski, płótna na sienniki

Jak i gotowe itp.

S1 Chusty
do przewieszenia we wszystkich cenach, kazimirowe szale w najpiękniejszych mn- 
strach, tureckie wielkie chusty wełniane z jedwabiem, szaliki według austryackich 

wzorow.
Wieńce dla młodych panów, drużbów, kwiaty, bukiety, wstążki z jedwabiu i atłasu.

Materye na ubiory!
Różne gatunki i we wszystkich farbach Jak i karbowane dla panów i chło- 

ców, dobrych wełnianych materyi we wszystkich cenach. Materye i sukna na 
łokcie.

Wielbi skład
koszul wierzchnich wyszywanych i gładkich, kołnierzyków, manżetów we wszystkich ga­
tunkach.

Skład korzenny:
Od 1. lutego sprzedawać będę po następnych cenach: 1 Ctr. Hausback po M. 2,60, I Ctr. 

mąki do peszenia 3,90, cukier w głowie 32 ren., 1 fnnt 33 fen., piękna faryna 30 fen., kawa 
funt po 1,40 —1,80, palona funt po 1,40 — 1,60 M. o funtów mydła 1.20 M. 3 funty sody 
20 fen. jako też wszelkie Inne towary po jak najtańszych cenach.

Nb A 1 lllłtłm obliczać będę wszystkim moim odbiorcom dywidendę i dam nowe książki. Od 15 lutego roz- 
• V 1 lllljUl pocznie się wypłata rabatu (podarków) obliczone 10 fen. za talara, za co towar do wzięcia.

Maw7A l*aliałAWA ^9 Od dzisiaj każdemu odbiorcowi darmo dawane, lecz
NÓWv £ wllOiW Wv trzeba rocznie najmniej wziąść za 100 M. towarów.

Jedynie przez wielki odbyt Jakim się cieszę, Jestem w stanie konkurować 
z innymi w doborze Jedynie najlepszych towarów a po cenach jak najtańszych.

O tej prawdzie niech się każdy przekonać zechce.
Z uszanowaniem

Salo Weichmann.
naprzeciw targowiska.

TANIO! TANIO!
Ho dzisiejszego numeru dołączamy dodatek p. C. Inieckaz Kołobrzegu, na który zwra­

camy uwagę._  _______
BaUktori nakłada* ha Przynieśli!, ~ brakiem /. PrayaJeayftsłileJ w'Bytomiu G, 8 - iBeatto O-


